dęba (Góra. Szląsk), , 4 8. prea — sA 5. Lutego w Gliwi- 
cach od 9. rano do/11. «w nocy, bez przestanku odbywały się wybory de- 
patowanych do II. izby. — Walka. reakcyi z demokracyą dokonała się osta- 
tecznię, w,sali wyborów. — O mało,, że nie przyszło do starcia fizycznego 
—. bo, wśród „chałaśliw ych. wyborów wołano nawet »precz zpanami!e« 
(Wybrano tedy znanego juź; przychylnego | narodowości polskićj X, Sza- 
franka — Oberbergratha Erbreicha — i Kachla młynarza, który nie ma in- 
máje lipom, nad swe rzemiosło, które zwykle podług wiatru się kieruje. — 

ranek wybranym jest także od Rybniczanów i Mysłowian w Żorach 
— albo więc my, ; albo Mysłowianie drugi raz, obierać będą. Sądząc po 
wyznaniach wiary, plakatach, zabiegach i-innych okolicznościach, wnosimy, 
iv2 68 deputowanych szląskich 18 siędzie na lewicy, 9,w centrum. a re- 
szła „należy ido prawćj strony, — Nie omylilem się w zdaniu o,nowo uka- 
zującéj się w Opolu Gazecie wiejskiej i m. Pismo to tygodniowe po pol- 
sku i po niemiecku: odbijane, kosztuje miesięcznie 10 fenigów zł żandarmi 
rozdają darmo i nakląńiają chłopów, do trzymania Jóls — Metternich pozaży 
drościłby rządowi. tego, pomysłu, ; „Przykra będzie, dla Dziennika; górno- 
szląskiego konkurencya z pismem, którego expedycyą trudnią, się, żandarmy 
i policyanci, — Tu w Bytomiu założono czyjeinią polskich pism bezpłatną 
is publiczną. W.;Myslowicach tworzy się 7ma w górnym Szląsku czytelnia 
ksiąg. — Zoowu zraasponydo apo da, „AFzódnika Chambesona, o udział, w klu- 
bie, demokratycznym. 
pe > <Ztąd. do Krakowa, i Galicyj nie, s wydaja. paszportów - < granica okręgu 
krakowskiego. i dworzec kolei na; pograniczu w Mysłowicach. jest strzeżony 
z niezwykłą surowością. , Chłopi w okręgu krakowskim obawiają się rekru- 
towania; wielu ucięka do. Pruss. Krakowianie nie mają żadnych, piam i ga; 
zet, żyją. w. niewiadomości o; bożym świ 
Austryacy baterye, nawet armaty w które, Waw el ustrojono, obrócono ku 
stronie Wisły. — Cała ta trwożliwa ` ostróżność rządu dowodzi, że buletyny 
austryackie z teatru wojny „węgierskićj łzą, na czysto, ; 

Koionia-8. kutego. — Dzisiaj, na<posiedzeniu assizów. rozstrząsano 
„skargę przeciw redaktorowi głównemu gazety, noworeńskićj Dr. Marx, ad- 
wokatowi Schneider. Il. i Schląpperowi o zachęcanie do zaburzeń, Obzało- 
waniwzywali w Listopadzie r. z, do odmówienia podatków przez podpisa- 
nie swych nazwisk. w gazecie now oreńskićj,, Fee przysięgli uznali 
magda trzech oskarzonych za niewinnych, ` 

l Tilsan boie Ay: 

„Kopeobaga, sią £, Lutego.. —, Dzisiaj na posiedzeniu Sima „zapytał 
Gruadtwig ministra spraw zagranicznych, dla czego się on odwoływał na 
„posiedzenie 6. Stycznia, jakoby na, dowód zgodnego sposobu myślenia ludu 
w instrukcyi do Dirckinek- Holmfeldt w Frankfurcie? Minister odpowiedział: 
rozumiałem, iż z posiedzenia tego, nie okazywało się, że zgromadzenie u- 
kładów : tych nieuważa bynajmniej za pożyteczne, albo źe głosuje za porzu- 
ceniem. pióra a uchwyceniem oręża, dopóki jeszcze są widoki, pozyskania 
zgody 'hogorowćj na drodze spokojnej, lub, że w ogóle z, zapałem, niecierpli- 


wym wznowienia boju sobie życzy. Nazwał, wojnę tę nienaturalną, gdyż: jest. 
ona domową. Gruodtwig oświadczywszy , iz odpowiedź ta wcale go nieza 


dowalnia, zapytał potóm ministra sprawiedliwości, czy rząd rozporządzenie 
2.27. Wraeśnia 4799 wskrzesić zamyśla, iż znów jednego. drukarza i je- 
dnego redaktora oskarzono i na tamtego wyrok wydano. Minister odpowię- 
„dział, że rozporządzenie to od,czasu reskryptu z 24, Marca r. z. było pra- 
„womocnem , i: jego Postępowanie dotychczasowe przeciw prassie rękojmią być 
powinno jego dalszego postępowania. Grundtwig i i z tego dosyć był niekon- 
tent, proierań jednak nikt. więcćj słowa nie żądał,. posiedzenie zamkajęto. 
i Austrya 

T AF ceb gazeta auatryacka pisze z Triestu. , Uganianie się Erp 
skiego statku parowego. »Goito«. za okrętem „»Lloydu lstriax było tylkorigra= 
suką przepowiadającą o istotnym wybuchu kroków nieprzyjacielskich, ; Au- 


„Dpokiem i nakłodem Drukarni Nadwornéj W. Dęckera i Spółki -= Redaktor odpowiedzialny: M: Kaniedski: 


bucji wojennćj złożyć, obiecali. 
wnićj,, że mieszkańcy, | (W .eisskirchen wszystkich Serbów w mieście swojćm 


dnia 15. Lutego 1849, 


stryacki dA lidiowy » Wulkano« spostrzegł na SEP istryi statek: paro- 
wy, który odprowadzał, kilkanaście, „ jak się zdaje jstryjskich i' dalmackich 
statków nadbrzeżnych ku Wenecji. Przy pieznącznćj odległości poznano, 
iz statek ten jest tym samym ,, który jako anstryacki okret wojenny zwał się 
» Mariana „a pod rządem tymczasowym W enecy ochrzconym z został Pius IX., 
a teraz, ponieważ świetna gwiazda papieża znikła, nazywa się »St. Marco.« 
» W ulkano «, zażądał wydąpia statków podwodowych, na co St. Marco nie- 
przystał. Z tąd wszczęła się bitwa, która przeszło 2 godziny trwała, pod- 
czas której barki owe się oddaliły. Okręty.oba uszkodżone, zostały, , W po- 
bliżu placu boju znajdowała się fregata francuska, i przypatry wała się zupeł- 
nie bezczynnie. »Wulkanos przypłynął tu wczoraj dla naprawienia szkody 
poniesionćj. Flota nasza, ; jak słuchać, : ma się teraz w Pola zebrać. 

/W ie d eú: 9. Stycznia. — Tak jtytaj, jak i i szczególnie w Czechach Za- 
myśla się wielu wyprowadzić za granicę. — Hr. Montecuculi dowódzca pul- 
ku kirassierów Hardegga pozostał. Jęko chory w.Góngós. Był on 2. Lute- 
go. przez, 8 powstańców schwytany, i do Debręczyna odprowadzony. Win= 
dischgriitz nałożył za:to,na, wieś tę kontrybucyą wojenną 50,000 zł. — Ga- 
zeta zagrzębska , „organ, wiele znaczący sposobu myślenia Kroatów, oświad- 
czą się. stanowczo, zą zpięsieniem szlachectwa według, postanowienia, sejmu, 
— Domyślają się tutaj, iż pożyczka jednakże przyjdzie do skutku, i, ta 
niezadługo, gdyż Rothschildowie w tych dniach mają przyjechać, — Ban 
Jellaczie zapadł przed kilku dniami na grypę a:stronnictwo reakcyjne starało 
się, upowszechnić podejrzenie, iż Madziarzy go otruli, Jednakże według 
listów. prywataych „z Pesztu pod .7, t, już on jest znowu czynny, — Po- 
dobno gubernator wojskowy postanowił wszystkich Polaków. nieosiadłych 
tutaj z miasta wydalić, 

Triest, — „ bonawiają się symptomata RYC wojny z Piemontem. 
Być może, iż armia, sandyńska, którą ua 450,000 ludzi liczą, z 30 tysią- 
cami «w  Wenecyi niebyłaby wystarczającą naprzeciw. armii Radetzkiego, lecz 
trzeba;o. tem „pamiętać „; że emissaryusze piemiontcy z Romanii i Toskanii 
pospolite ruszenie przygotowali, któreby, niepoślednio: wpłynąć powinno, pa 
losiwojay.; przytóm niemożna z, pewnością powiedzieć, jakie przeznaczenie 
ma armia alpejska i flota francuska na morzu śródziemnem. — Tutajsza izba 
assekuracyjna podała prośbę do, ministra handlu, w którćj żąda, aby na 
przypadek wojny, mocarstwa w ojujące port w Trieście ogłosiły wolnym por- 


tem, earopejskim i, wolność handlu nieograniczoną , aby siły morskie powię- 


kszyć dla zasłonienia marynarki bandlowćj; i na koniec, aby tymęzasem 
port w Trieście powierzyć opiece Anglii, 

Qd.graniey banatu; — Oba dzienniki: W estnik i i Napredak po- 
twierdzają wiadomość, że Weisskirchen dostało się w ręce Serbów. Mia- 
sto chciało się poddać i wysłało depyutacyą,, do jenerała, Teoporowicza z wa- 
ravkawi- poddania się; żądali, aby im działą. pozostawiono, Serbów do mia- 
sta piewpuszczano,, tylko, załogę grenzerów ; 80,000 złotych m. k; kontry- 
Teodorowicz dowiedziawszy się już da- 


pozabijali byli, zapytał, deputacji: „aKtóryz jest pomiędzy, wami Serbem?« 
Niemcy wzdrygoęli ramionami, „ »ldźcie sobie« rzekł Teodorowicz, »z wą= 


«minie wchodzę. w żadne układy, — Serbowie przypuścili potém szturm 


i miasto. zdobili, Znaleziono tylko, dwóch Serbów w mieście i obaj mieli 
oczy 'wyłupione,, — „Teodorowicz rozkazał tedy, jak podróżni opowiadają, 
wyszukać 50 nadwióniejszy chy il wszystkich powiesić. -Resztę zaś usta- 
wiono w szeregi .i, £0, 5go zastrzelono. „Tym sposobem Teodorowicz Wy* 
mac na tamten świat „w samem, W eisskirchen 400. Niemców. 
i ow KBA HEEL „2. 

perite dą. 8. Lutego 1849. — Rząd NASZ wojskowy i stan 
oblężenia , od, niedawna 3 na całą Galicyę i Kraków rozciągniony, 
trwa nieustannie z równą dla nas srogościa, — Rusinom i Niem- 
com. wszystko wolno, — ich. gazety, wychodzą, — ich rady 


i stowarzydzeni ody bez przerwy, < REktufija. ostro i mo- 
cno, zaczęto nawet organizować landszturm. — Z Węgier nie 
niesłychać pewnego; Austryacy umiejąprzeciąć drogę wszelkim 
doniesieniom. — Przedwczoraj, zapieczętowano tutajsze szkoły. 
— Chłopaki nie chcieli się uczyć po niemiecku i rusku, porujno- 
wali ławki etc. ete..— przyszedł oddział grenadierów, porozpę- 
dzał młodzież, i zamknął szkoły. — Starszych uczni pobrano 
do wojska. 

Korespondent słowiańskiego centralnego pisma donosi: Zaraz po za- 
miano wagi Gołuchowskiego dniem Galicyi w miejsce Zalewskiego, 
zniesiono prawiżoryjnie zaprowadzone urządzenia na stopę polską, z za- 
trzynńaniem dawniejszego niemieckiego sposobu, który wszelako, skoro stó- 
sowne dla szkół ksiązki w języku rusińskim wypracowane zostaną, i ludzie 
z stósðwném wykształceniem się znajdą, z czasem rusińskiemu miejsca 
ustąpi, gdy przeciwnie język polski ma być tylko przedmiótem naukówym 
wcale pie obowięzującym po szkołach. Rusinom się jednakowoż po mała 
oczy zaczynają otwierać, że teraz zamiast Polaków, Niemców im na kark 
pakują, zwłaszcza tu i owdzie coraz to nowego nasełają Niemca na Niemca, 
a takiego, co to, jeżeli nie po niemiecku, to ani rusz, a każdy dość mie- 
rozsądnie z tą „wesołą nowiną się popisuje, że to wszystko do starych 
się karbów wróci, 

"Jako nówość nie wypada uczynić wzmianki o świeżćj próbce sceny ru- 
sińskiej, którą się żrazu małe kółko diletantów tajęło podczas soboru sło- 
wiańskiego w łwowie, a które dziś i w Kołomyi i w Przemyślu stale się 
osiedla. Pierwsze te przecież próby ograniczają Się tylko na przedstawie- 
niu komicznych ustępów z życia sielskiego. Fuńdusze, które z tąd spły- 
wają poświęcone są na wydawanie książek w-języku rusinskim. Nasi tu 
Rusini mają” wnieść do rząda o tdotowańie Katedry języka rasinskiego przy 
wszechnity wiedeńskićj. 

01 Kraków, 6! Lutego: — "Pówsżechnie się tu obawiają w tych dniach 
rozrńchów, bo też Polacy niemają Żadnego przywiążawia do rządu dustry- 
dekiego , "który ich dtęczy w nielitościwy sposób. Szeżególnićj oburza pi 
tent rekratowania w krakowskióm i napaści żołnierskie ńa spokojnych imie: 
Szkańców. Chłopi w okręgu krakóWskiin niechcą nie wiedzieć © nówym 
patencie dotyczącym brania ich do Waka i mają żawiar powitać kosami 
i kozicami komissye rekrutujące. W Chrzanowie już z tego powoda przy- 
szło do bitwy.  Onegdaj w południe za nadejściem sztafety wysłano 6 dr- 
mät z assekuracyą dwóch kowpanii piechoty, dokąd niewiadomo. Sądzą że 
dó' Sądtza; do którego jak powszechnie głoszą wpadli Węgrzyni. ` Z tego 
powódd też odłożońo termin do nabora Wójskówego na dżień 5. Marca. 
Równocześnie mówią tù o wybuchłych niespokojnóściach w Lwówie. — 
Austryacy obawiając się nowćj napaści Bema na Bukowinę utworzyli póspo+ 
lite raszebie. Perag szlachta około Kołomyi wniosła, aby i jąprzypuszcżono do 
szeregów pospo itego ruszehia ,- ale tej ofiary nieprzyjęto , mówiąc, że "tym 
sposobem *paszcżojdby wilka do rr a zamiast posługi, aig w 
stryaków bili. 

WYG kmQ; é ho y. 

"0d granicy: włoskićj. — Posłannictwo pana Plazza na dvori ne- 
zjąkańkta uważać można ża zapełnie chybione, ale nieminićj dowodżi ońo, 
że gabinet taryfński stara się wszelkiemi sposobami” skierować politykę pót 
wyspu calego przeciw Austryi. "Teraz, skóró Ferdynand przedłożenia Sar- 
dynii KdrziciE;: Karol Albert żadnych względów mieć niebędzie dla Neafioła, 
wszelkie miny zapali, tak, iż każdćj chwili wybucha groźnych niespokoj- 
ności spodziewać się należy. Sardynia wciąż się żbroi przeciw Austryi, 
a póńieważ spostrzeżono , że Radetzki teraż stanowczo na Wenecyą ude- 
rzyć zamyśla, zwrócono więcćj uwagi fa tó miasto lagańów , niż na Tessin, 
i wysłano już Albiniego z flotą na morze adriatyckie dla blokowania Priestu, 
z pówodu czego statki cesarskie zawinęły do porty w Istryi. Z Piemontu 
dowiadujemy się, Ze armia królewska z każdym doieim wzrasta, gdyż 
oprócz wy chodzców Iombardzkich zaciąga się wielu Szwajcarów do wojska 
satdyńskiego, które pała żądzą boju jak fiajwcześniejsżego , i nic więcćj 
nie pragnie jak aby pod wódzem doświadczonym zmierzyć się Z Radetzkim. 


Wieść niesie, że Karol Albert zamierza przenieść się ha wyspę Sardynią, > 


a zarząd sprawami publicznemi pozostawić ministerstwu odpowiedzialnemu, 
zapewne dla uprzedzenia jakiegokolwiek wypadku wojny zagrażającej, 
Gdyż, jeżeliby Ww grze téj kości niepomyślnie padły, wtenczas stałby on 


pozornie nienaruszonym, jako ofiara większości izby i polityki ministeryal- - 


jéj, i może spokojnie przypatrywać się w Cagliari cdłemu rozwojowi rze- 
czy, albowieni rzeczpospolita francuzka niepodobna aby ścierpiała, widząc 
dzieła austryackie podsuwające się pod granicę Francyi. Jeżeli zaś szezę- 
ście „wojenne domowi sabaudzkiemu posłuży, to dosyé om jeszcze będzie 
miał czasu do podróży do Mediolahtt dla przyjęcia korony Żelaznćj z rąk 
Júdu oswobodzonego , i wtenczas owo ceofnienie sięna wyspę wynosić będą, 
jako czyn szłachetny poświęcenia czysto konstytucyjnego. ' Mediolan 
mocno teraz ufortyfikowany, a dzieła z watówni wycelowane na miasto, 
grożą zburzeniem jeżo, za najmóiejszym pójawem niespokojńości. 'Wy- 
krycie znacznych. zasobów broni dowodzi, iż w: Lombardyi szykują się 
znowu do powstania, a rząd wie bardzo dobrze, iż o pórózamieniu się ted 
raz ha drodze spokójnćj w północnych Włoszech, ani myśleć mie można, 


150 x 


Z powi e Radętzki: też na wszelki EEn jest przygolowan yin. Po- 
między. wojskiem panuje duch wojowniczy; ponieważ toż samo z strony 
piemontskićj donoszą, przeto spodziewąć się należy walk nader morder- 
czych. — Szczególną jest rzeczą, iż Kroóaci w „wojnie ostatnićj złość swoję 
wywierali osobliwie na wszelkie malowidła; i częstokroć w domach, z któ- 
rych.na nich strzały padały, oszczędzono wszelkie ruchomości, ale żadnego 
obraza. Tym sposobem w wielu pałacach, jak np. Cäsarini, Bamberini, 
Litti i t. p. najpiękniejsze i najkosztowniejsze obrazy źniszczono, i na polu 
sztuk pięknych stratę niepowetowaną dla całego Świata ucywilizowanego 
zrządzono. — Do Treviso sprowadzono z Wiednia fabrykanta rozczyna 
gumy. elastycznój i dwóch słynnych chemików, którzy ją Bt zatrudnić 
wyszykowaniem balonów do bombardowania Wenecyi, “ 
Rzym, 31, Stycznia, — Jenerała papiezkiego Zucchi, ty w Ponto 
Corfo posiadłości papiezkiej w królestwie neapolitańskiem obóz' zakłada, 
ogłoszono za zdrajcę ojczyzny, i za wyjętego z pod prawa, Coraz widó- 
cznićj zanosi się tutaj na wojnę. Ochotnicy lombardzko weneccy, w liczbie 
12,000 zamyślają wyruszyć w granice neapolitańskie. Dragony i ponto- 
niery już otrzymali rozkaz do wymarszu; ostatni mają obsadzić wąwoz Ter- 
cina.  Garribaldi zasłania drogę główną do Askoli wiodącą. Wyszedł on 
wprawdzie tylko w 12,000 ludzi, ale odebrał upoważnienie do ściągania 
po drodze co się da i ile będzie magi. Jen. Zambeni osądzono na 15 lat 
kary na galery. Ż źołnierzy, którzy w zbrojnym rokosżń dnia 19. Stycznia 
udział mieli skazańo wyrokiem sądu wojennego 2 ma karę śmierci, 20 na 
dożywotnią karę galerów , 15 na Z0letnią, 11 na 15letnią, 3 na 5letnią, 
Na jenerała Zucchi üybià , niektórzy powiadają, iż za głowę jego nałożono 
nagrody 1000 skudów. Nowe wydańie nót skarbowych zahipotekowano 
na dobrach księcia Leuchtenberga ; summa ich R Jrria dochodzi ah razem 
do 600,000 skndów. ZLE 
Rząd tymczasowy państwa pindi wydaje każdego ddis nowć Jian 


E rozporządzenia ; w krótkim czasie wyszło prawo gmifine, prawo podatki 


gruntowego, i prawo tyczące się” „pensji wysłużonych i urzędników: cżyn= 
nych, jakoteż rozporządzenie tyczące się wojskowości. — Deputowani ma 
wloskie zgromadzenie. narodówe licznie się zbierają: Rząd tymczasowy wè- 
zwał na 4. Litego wszystkich prefektów do siebie, dla zdania sprawy 
z czynności wyborczych. Dzisiaj w nocy wyszły 'silne oddziały: jazdy z ar- 
tyleryą na granicę neapolitańską, na te miejsca, gdzie się obawiają napadu. 
Inni mówią, że wojsku liniówemu nie zupełnie ufują i dla tego wysyłają je 
na granicę, a w miejsce ich ma tutaj dzisiaj przybyć-korpus kilkotysięczny 
ochotników rzymskich, rinin z "Weńecyj przyszli. Garibaldi już tam dor 
syć dawno Stoi. i 

Turyn, d.2. Lutego. Z Wszyscy tu inówią o wojnie. pz La- 
marmore został żamianowany ministrem wojny. - Dziennik Atba' utrzymuje, 
iz on jeden jest między wszystkimi ministrami, który szczerze pragnie roz- 
poczęcia na nowo wojny z Austryakaimi. * W tych dniach w Siena'wywo- 
bali reakcyoniści małe zaburzenie. Wielki książe zwiedził to piękne miasto; 
tam przed pałac zbiegły się tlumy dada jakiegoś wołając: »prećż z konsty- 
tucyą włoską! niech żyje rząd” neapólitański! $mierć liberalnym! /precz 
z klabami!« Książe nić na to hieodpowiedżiał; i kiedy tluszcza ta: bojemna, 
nieznalazła ani pochwały, ani z strony ludu naren nagany; "sama „e 
rozeszła. 

w uryn, d. 2. Lutdgo; - — Gazeta kołońska "ma wiadomość*z Turynu, 
że papież niezadługo powróci do Rzyma; 1'to za pośrednictwem Giobettego. 
Zamiarem jego ma być sprowadzenie Pifisa IX. do Rzyma aby posredni- 
ctwo zagraniczne niepotrzebneńi uczyńić. Papież z swćj” strony miał się 
obowiązać, iż da amnestyą ogólną i cofnie ekskomimanikę: — Jest to wia- 
domość gazety kolońskićj, którój dóniesienia podobne” potrzebują potwier- 
dzenia. — Z innego znowu źródła dowiadujemy. się, iż przejęto list Giober- 
tego, w którym tenże usuwa się od wszelkićj interwencyi, podając za po- 
wód, iż w domu jest dosyć zatrudnienia: Oprócz tego ma to już być rzeczą 
pewną, że Zucchi stoi tuż nad granicą w 10,000 Szwajcarów, Neapolitań- 
czyków i Hiszpanów, jakoteż powtórzyła się yaik post ©: 0 
ciu okrętów francuzkich do Civitavecchii. f 

Frawcya. sgłsiu 

Paryż 9. Lutego, — Zgromadzenie narodowe. «Wiceprezes 
Corbon zagaja posiedzenie o 1 godzinie,  Wieła deputowanych pracaje je- 
szcze po wydziałach , gdzie debatują nad dwoma wnioskami, 1) względem 
zaskarzenia dziennika w Metz wychodzącego le Voeu National 2) i po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności deputowanego Proudhona za sławny artykuł 
przeciw prezydentowi Napoleonowi. /W biurach postanowiono niepopierać 
oskarzenia przeciw dziennikowi, a dać pozwolenie do wytoczenia Sprawy 
w sadzie właściwym przećiw Proudhónowi. 

Koenig podaje petycyą, w którćj wyborcy jego żądają, „kb póęądówk. 
dzenie naródowe zajęło 1: rewizyą podatku od ke it „reje e roz- 
wiązaniem się. 

Z porządku dziennego przypadają rozprawy: my ódaikim stemplowym, 
któremu mają ulegać listy handlowe, bankowe i przemysłowe akcie i po- 
lisy towarzystw assekuracy jnych. asewo] 

Prezes Córbon oświadcza, że ogólna: dyskiniya się rozpoczyna. >> 

Liczne głosy, nie jesteśmy jeszcze. w komplecie,  Corbon dalej mówi, 
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że projekt powyższy 'do prawa: podda pod popri Spokoj; ię się 
złebią większość oświadczy: ` l 

1 Zgłogowania okazało się: lobosiżek; 549, z ych sę glosuje za pt9: 
praeci powtórnej naradzie. 

(Drugi przedmiot z" porządku dziennego sjocypoślaj jc Aa kredytu 
dedina na dawne wydatki ministerstwa marynarki. 

m v Deflongrais: minister finansów 'nie jest obecnym na posiedzeniu i dla 
“ps naag o odłożenie rozpraw nad tym przedmiotem. (Odłożono.) 

rzeci przedmiot dotyczy powtórnćj dyskussyi nad podatkiem opłacać 
się „owi przy zmianach własności gruntowych, które nap ido $ sakda 
dów dobroczynności lub towarzystw: religijnych. 

Tassel zwalcza projekt i powiada,  że-podatek ten mało: wniesie. do 
iio; a projekt Goudchaux opodatkowania ruchomości daleko więcćj jest 
uzasadniony: Dla czego Passy ten cofoął;:a pierwszy utrzymał? Daleko 
rzeczą jest rozsądniejszą nakładać podatki na dochody i ruchomą własność, 
niż na lażarety i dobroczynne zakłady, Passy: ponieważ one nie przyniosą 
100 milionów dla tego niemamy na mie nakładać podatków?! Podatki te 
są sprawiedliwe, a to jest główną rzeczą. (Do głosowania; -do śktsdwapiaj 
Zgeomódzenie przystępuje do głosowania: 

Artykuł 4. 

Od 4. Gzyszaia 1849 mają opłacać posiadłości dępaetagentów gmin, 
szpita!ów, seminaryi;' rad kościelnych, kongregacyi, konsystorzy, dobro- 
czynnych zakładów, bezimiepnych towarzystw, jedném słowem wszelka 
własność zbiorowa prawem upoważniona, podatku transmissyjnego 62 cen: 
tymy od każdego franka, według kapitału miai od: perki poa 
iraner się opłaca. 

= ten po żwawćj dyskussyi przyjęto: 

Artykuł 2. 
Podatek. 'rzeczony ściąganym będzie, jak i pr inne: poda rzą- 
= dowe itd. Przyjęto.. 

Tassel wnosi poprawkę: 

1 Artykuł: a. 
"Nowy ten podatek: mają właściciele opłacać; z syjąskiówi dżioniaG ców 


shtab użytku jących, sy mp obarczał da okladów, apóeyadaykd, 


Przyjęto: =° 7 

Zgromadzenie postawią j upływie dni 5: rigis odezytanie iga 
proójektū: - 

Bachez podaje petycyą rannych w rewolacyi lutowej, którzy: teraz 
głód cierpią i żądają pieniędzy dla nich zebranych. 

'Mortimer Ternaux i Guinard żądają rachuńku ze żebran ych 1. 300.000, £ 

| AW przeciągu godzin 48 ma komitet złożyć sprawozdanie w tćj mierze, 

Zgromadzenie'powraca do rozpraw nad kredytem marynarki. /D dezy 
się sprawa 107405000 ai: Fara a EREE ża czasów 
Łudwika Filipa: > 

Po krótkićj rozprawie pkoyiekaje: rwą ten kredyt i je rozpoczyna 
rozpraw y nad refomną sądownietwa. 

19 Aqtony'Thouret występoje przeciw reorgtmizacyi lub skalpit sądów, 
jak tę reformę nazywa,» Nasze sądownietwó jest najpiękniejszym spadkiem 
przeszłości, */Dla czego: mamy; je zmieniać? Celem zaprowadzenia oszczę- 
dności? * Nierożsądek! Oszczędności zaprowadzajmy w. wojsku i fortecach, 
ba tó są wampiry, które ssają krew społeczeństwa, nie;przynoszą żadnych 
pożytków: a przy” 'najpiękwiejszych siłach, mąrawją i skapitał pracy w; ich 
nz spoczywający i kapitały na nie'wyłożone. Ztądzłe podwójne. 

elté odpowiada, że mówca zanadto ogólnie się tozszerza nad-swym 
pdkołoren. "Rozprawy <doszły: dż do: sądu kassaćy jnego, a teraz chodzi 
6 to, czyli chambre des Requêtes ma być zniesioną lub: zatrzymaną? «Cham» 
bre des' Reduètes jest sprzętem bezpożytecznym i przedstawia pewien rodzaj 
przedsionku najwyższego sądu. Zdaje przygotowawcze zd nie o. petycyach 
rekursowych. /Zrtego: > popoi wniosèk:WaldékaiRonsseau , o żnie- 
sienie tej izby. 

Odiłon Barrot mówi przęciw zniesieniu téj izby i broni zdania więk 
ści wydziałą sprawiedliwości. 

Zgromadzenie zgadza się z wydziałem sptiydodówski va więc sąd kas- 
sacyjny składać się będzie z wydziału cywilnego, „kry mipalnego: i rekuwvso- 
wego. Zgromadzenie odroczono. o godzinie 6. 

Monitor donosi, że prezydent Bonaparte rozdaje ordery itak znany 
Armand Łaity, Fiailon Persigoy i Dr. Henri Conneau zostali zamianowani 
kawalerami ; Bouffet de Montauban. oficerem , a pułkownik dymissyonowany 
Vaudrey „komandorem orderu legi honorowój. Siecle przygania Odilon 
Barrotówi, że Bonaparte sypie orderami pomiędzy ludzi, którzy się niczem 
nieprzy służyli rzeczypospolitćj, lecz pospołu z nim dawnićj koowali spiski 
cesarskie. Dziś prezydent także będzie na polu marsowćm rozdawał krzyże 
legii honorowćj pomiędzy wojskowych. 

Z dniem jutrzejszym pocznie wychodzić nowy Aijen; który służyć 
będzie za organ ministęrstwy i pałacowi Elysée National.  Powiernik Lu- 
dwika Bonapartego: Persigny jest założycielem tego dziennika, którego na+ 
zywają dyplomatycznóm wiązadłóm pomiędzy Bonapartóm a przedmieściem 
St. Germain i spójnikiem zasad legitymistycznych z jezuickiemi ministra 
oświecenia i spraw duchownych Falloux, Nowy ten dziennik więć będzie 


tytuł le Powroir (Głównym współpracownikiem ma być Liaditres, były 

adjutant Ludwika Filipa, Boudouin redaktor guizotoskiego dzienbika le 
Cońservatet r, Degg i Lingay, byli okretarze REAA hadiah 
Filipa. | z 
w sali klubowćj na ulicy Martel odbył się wczoraj wieczorem. kanded 
dla ludu, od wnijśćia płacono 1 franka. o Cały okręg miasta był z tego po- 
woda. w ruchu. 
: : An gli'a. 

Londyn, dnia 7. Lutego. — Czytamy'w Morning Chronicle: 

W zgromadzeniu” narodowćm rozprawy nad kwestyą najdraźliwszą w usta- 
wie Niemiec zśkończonemi zostały klęską gabineta państwa. Machina, którą 
pan v. Gagern sądził kierować wszechwładnie, teraz'nie chee słuchać kie- 
runku jego zręcznćj dłoni i zostajć w nieruchomości 'zupełaćj,  Zgromadze- 
nie narodowe zatrzymuje się nagle w środku swćj drogi, : właśnie gdy ta 
droga pokazała mu Berlin w perspektywie. Zwycięztwo, które przed kilku 
dniami uwieńczyło usiłowania stronnictwa ultra-pruskiego, tylko bardzićj 
wyświeca jego dzisiejszą klęskę. Po tym wstępie Morning Chronicle 
tak dalćj pisze: — Czytelnicy nasi pamiętać jeszcze będą, że przez votum 
w kwesti poprzednićj, zgromadzenie oddało hołd zasadzie, że władza naj- 
wyższa państwa oddaną będzie jednćj osobie wybranćj pomiędzy książętami 
niemieckiemi. Ten wniosek przyjęto pomimo opozycyi deputowanych au- 
stryackich. Następnie przystąpiono do kwestyi trwania tćj władzy najwyż- 
szej; wówczas to powtórzył się ów fakt, widziany często w licznych zgro- 
madzeniach ludowych, a większość rozbiła się jak o skałę. Czy cesarz bę- 
dzie dziedzicznym? ` Zgromadzenie odpowiedziało : Nie. Czy zajmować. bę- 
dzie tron cesarski przez całe życie? Nie: Przez lat sześć, trzy, ete. Nie. 
Nie i ciągle tie, w taki sposób, Że tę ważną kwestyę uważać należy za co- 
fniętą, za niepódobną: ” "Teraz w imieniu zdrowego rozgądku zapytajmy 
się, czómże będzie ów. cesarz niemiecki. © Nie pierwszy to raz zgramadzenie 
narodowe niemieckie uwikłanćm było w ważaćj kwestyi, nie poraz to pierw- 
szy w tak ważnych kwestyach, jakby paraliżem tknięte; wstrząsało głową 
przy wszystkich wnioskach przedstawionych mu i odczucało: wszystkie. Bez- 
wątpienia zarzucać mu nie. myślemy;* że źle wypełaia sws' obowiązki, że 
nie odpowiada żądaniu swych komitentów,”" Zgromadzenie to-nie jest cia- 
łem rządzącem , ukonstytuowanćm porządnie, mającém postępować za wła» 
śńóm zdaniem w kwetyach licznych ;. w których massa narodu nie ma nigdy 
stałej opinii. Zwołanćm ono zostało jedynie, by dać wyraźnie uczacia 
i spełnić życzenie, o któróm dawno przypuszczano, że istnieje 'w sercach 
wszystkich Niemców. Ale w tćj wielkiej kwestyi, z którćj rozwiązaniem 
Niemcy łączą swe istnienie jako naród, lud nie wie stanowcżo ani też zgro= 
madzenie, czego chcą w istocie. ~ Jak tylko tę kwestyę rozbierać poczęto, 
wielka” pomiędzy niemi różnica opinit objawiła się, a nikt'nie zdołał wyfór- 
miłować idei jasućj i czystćj o potrzebie, którą czuł, Pod tym względem 
zgromadzenie narodowe odbija zupełnie wierny obraz narodu reprezentowa+ 
nego. Zwierciadło jest ciemne i nic w niém pewnego dostrzędz nie możńa, 
bo przedińiot mu przedstawiony jest także nie pewny, zmienny, nie wyra- 
ány. Dajcie 40 milionom Niemców. jeden język i jeden głos; spytajcie się, 
czy chcą być połączonemi w jedno” państwo czy nie; wątpimą, by wtćj 
kwestyi byli dość zgodnemi, ażeby z nich uzyskać wyraźne'tak, © W tej 
niepewności głównie chodzi 6 to, jak sobie postąpią rządy niemieckie. Wy- 
zoanie deputowanych zasiadających w'Frankfurcie, że nie mogą stanowić 
o czasie ttwania władzy wykonawczćj, co sobie”windykowali; jest abdy- 
kacyą Aypaźią tegoż zgromadzenia: Jeżeli więc Niemcy zamiast być wzgó- 
dzie nie mają pewnego zdania w tćj kwestyi, jakimże sposobem „rozsttzy- 
gnąć to zdoła zgromadzenie reprezentujące cały naród?" Z tego wszystkiego 
wniosek ibreti że jeżeli w istocie potrzeba koniecznie, ażeby Niemcy 
otrzymały nówą organizacyą, musi to nastąpić przez zgodę rządów szcze- 
gółowych, ale nie przez dekret ciała prawodawczego ludowego i nieodpo- 
wiedżialnego. Na wielkich to. mocarstwach niemieckich ciąży pdpowiedzial- 
ność wynikła z dzisiejszego przesilenia i spodziewać się należy; że ściśle poe 
Jącżone zajmą się przywróceniem i wydoskonaleniem 'organizatyi federalnćj, 
która, jak doświadczenie to wskazało, konieczną jest dla szczęścią ich wspól- 
nego kraju. , Nie mamy nadziej, by szczere i serdeczne współdziałanie Prus, 
Austryi, „Bawaryi i Hanoweru, mogło nastąpić. Każdy jednak widzi, że 


jest koniecznóm i może być, iż w końcu te państwa pojmą, Że nie mogą 
AB. długo Klee się temu. 


"0 jezuityzmie i arystokratyzmie. 


l (Ciąg dalszy.) = > 

Czy te słowa przestrogi przydadzą się na co przyszłości, nie „wiemy; 
ale to wiemy, że dzieje całćj: przeszłości stają tu na świadectwo, że jezuie 
tyzm we wszystkich wiekach i we wszystkich narodach podpierał arystokra- 
tyzm, a arystokratyzm protegował i płacił jezuityzm. © Kto nie wierzy, 
niechaj tylko sprowadzi jezuitę; a zobaczy jak Magnaty, i wszystko co ich 
udawać chce treptać około niegó, i pod niebiosa mądrość jego wynosić, 
i kolasami gdy ón z celebrą lub z perorą wystąpi, “jak kruki zlatać się będą. 
A niechaj nikt nie sądzi, że w tych czasach ogólnego postępu» i to złe także 
się zmienić lub żaginąć może. Złe to stare jak wieki, 4 na jote w niczćm 
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się mie zmieniło i-niczego nie odstąpiło dotąd, -Gromit je, temu lat, półto= 
rasta i dwieście, Skarga; Modrzewski, Białobrzeski, Birkowski,. Staro wol- 
ski,+ Rój, Opaliński,: Jan Kochanowski. Bik w nie przed pół wiekiem i¿wię3 
„ ećj, sam król Leszczyński, Morski, Bogafluł, Gorzkowski, Zamojski, Rejtan; 
Kołłątaj, Dmochowski, Kościuśzkó, Meyer i wielu z piwi innych -—sa złe 
jak była taksjest dzisiaj — zaciekłe i niepoprawne — tylko, że z dziadów, 
i ojców zeszło na synów i na wnuki. Odkładając tą razą na stronę jezui- 
tyzm, — przytoczymy jeszcze z książki Meyera, jego słowa: Do Panów, 
— a czytelnik niech sam osądzi czy co ten mąż, myślami swćmi daleko 
w przyszłość wybiegający, mówił: do/dziadów:i do ojców, nie da się dzi+ 
siaj zastósować do synów i do wnuków, chociaż jak wiadomo, już, to temu 
lat pięćdziesiąt:z: okładem. 

»Nad' wszystkie pobudki, aiii acei najmocniejszą. dla poczci- 
wego człowieka jest: wykonanie swojćj powinności, — osobliwie, kiedy, 
z tą łączą się obowiązki wdzięczności, Panowie (') Polscy najwięcćj winni 
Polsce. Szlachta scierpiała z: szlachta krew lała, Panowie i w dobrych oj- 
czyzny czasach, iow największych tćj ojczyzny nieszczęściach, zawsze z rzez 
czypospolitćj swoje zyski ciągnęli. Niechaj tylko każdy z nich woijdzie 
w ten majątek, który zebrał; albo w te-włości, które mu się po rodzicach 
dostały. -` Znajdzie tam dońacye , gratyfikacye, kaduki, wydarte sukcessye; 
rozebraną ostrogską ordynacyę, biskupie iptraty, kilkunastu starostw do- 
chody etc. ete.» Od: sta lat blisko panowie Polscy; "eiaeia z kraju, 
a żadeń z nieli nic dobrego. nie uczynił krajowi. 

»Powiem, kto mojćj ójczyzme szkodził. Z samych panów, tiA 
Pó laków.:> Oni zniszczyli wszystkie uszanowanie dla prawa, Oni rząs 
dowego posłuszeństwa cierpieć mięchcąc, bez wykonania zostawili prawo. 
Oni zupełnie: zagubili wyobrażenie sprawiedliwości w umysłach Polaków: 
Oni prawo zamienili w czczą formalność, która tylko, wtenczas ważną była; 
kiedy prawo ich: dumie,/łakomstwu i złości służyło. „W, tym kraju, gdzie 
prawo; narzędziem niecnoty; rzeczpospolita obywatelów zamienia się w rzecz- 
pospolitę łupieżcówj zdrajców, krzy woprzysiężców,  jargieltników,: a koń- 
czy się jńa tym: że:od najmniejszego. urzędnika, aż dostronu, kto się na. 
najwięcój poważy;, ten ipajwyżćj siedzi: 

) Kto nassejmikach uczy obywatela; zdrady, podstępów, podłości, gwalty; ; 
kto”niewianą 'szlachtę najpoczciwićj i najszczerzćj swojćj ojczyznie, życzącą, 
oszukuje, »przekupnje i rozpija? Panowie. „ Stood wieku robił; oieczynną 
władzę prawodawczą, rwał sejmy? Panowie. Kto sądowe magistratury 
zamieniłw targowisko sprawiedliwości, albo w, plac pijaństwa, :przeku* 
-_ pstwas: przemocy! Panowie. » Kto koronę przedawał? Panowie. Kto kos 
rong kupował? Panowie. v Kto wojska obce do kraju wprowadził? . Pano= 
wie: Kto od pewnego cżasu, niby to czynność sejmu powracając, zamie- 
nik wolę ńatodi+w wolę dworu moskiewskiego?, Panowie, Kto.przędawał 
Polaków? Panowie. Kto przy rozbiorze kraju brał zagraniczne pensye ? 
Panowie. Kto na teraźniejszym: sejmie przeszkadzał do weien niet pozwa- 
łeb na komissyę wojskową? Panowie. ¿is i 

(»Tak: jest: Panowie przyprowadzili kochaną. ojezy zng Hó; Ak stopnia 
jadis słabości i wźgardy, z. którćj ją dzisiaj z taką trodnością ua prze: 
szkody. tychże panów sama szlachta dźwiga. 

%Rozpustni, lekkomyślni, «chciwi .i marnotrawni; dumni i podliz, dike 
nosé praw zniszczy wszy, . na. wszystkie namiętności wyazdani. panowie byli 
w Polsce. Jedno małżeństwo «jedna: wdowa bogata, jeden urząd, biskup; 
stwó, starostwo, nie: podług ich myśli dane; często zdanię im, przeciwne; 
słowo ich źądży: niedogodńe, 'w ostatnią ich zapainiętałość, przeciwko szla» 
chcicowii, ' albo drugiemu panu, rzucało. Aby tylko dogodzić swojćj py; 
sze, aby się tylko zemścić; gotowi byli siebie i rzeczpospolitę zgubić, Naj- 
pierwszćj wyszukując materye. popularne, chociaż krajowi najszkodliwsze, 
- zdradnćm podctilebstwem, czynili, sobie w szlachcię stronników, , Wkrótce 
z jednega kraju zróbili dwa narody.. Natychmiast sejmy. stały się uzbso- 
jong zgrają pod dwiema: hersztami, i: Na sejmy nie poselstwo narodu; ale 
służba dwóch panów, ciągnęła. Trybunały nie aprotindliwossig ale były 
Prode i kto tego roku mocniejszy. (Dokoń. nast.).. 


(Nadęziesnj 
Neaiedz na artykuł wstępny z Poznania. pod dniem Ytego 
/ Lutego r. b. Nr. 34, Gaz. polskiej zamieszczony, 
Z Wrześińskiego, dnia, 10, Lutego 1849, 

Jest to więcćj niż pewno, że całe prawodastwo. pruskie jest tak ciemne 
i omackie , jakspiee <zakopedny — omackie, jak ślepa babka: w grze naszćj 
gminnéj narodowćj. To wszystko prawda, i tego nikt nie zaprzeczy, kto 
tylko cokolwiek zaglębił się w tajniki landrata pruskiego, w jego kommen- 
tarze! i apendyxy,: których mimochodem powiedziawszy i na kilka fur for- 
nalskich by miezabrał.  Ztąd też to te tysiączne instrukcye i deklaracye, te 
supplementa i regulamina prawa tak materyalnego, jako też i. formalnego 
w-Prusiech. My prawnicy, którzyśmy mapół. prawie oślepli nad śleczeniem 
przy tych wszystkich foliatach, wiemy: bardzo dobrze skąd to pochodzi, i 
powiadamy; tym. którzy, nie są. tak wtajemniczeni w te księgi sybillińskie, 
że oto złąd: iż zasada, z jakićj prawodawcą pruski wychodzi, całkiem fał> 


C) Panowie; to jest: Magnaci, Zwracamy uwagę czytelnika, że imi- 
tor. w calćj książce swojćj odróżnia szlachtę od panów, czyli pod naswiskięm 
panów rozumie magnató w, 


szy wa — w poczęciu już swojóm żwichniętą ; z: borwszelka: kazuistyka. zawsze 
kazuistyką pozostanie i pozostać musi, — Lecz niesta miejsce do obszerniej< 
szego rozpisywania się +w tym waględzie: /ol dla tego tóż to wstęp mój po- 
wyższy z tćj przyczyny tylko tu zamieszczam, ażeby: okażać „ jak niepewną 
i wachające się jest każde choćby si najdrobniejsze prawo pruskie — iijak, 

jako takie, zdolne i skóre zawsze jest do /obałamucenia publiczności, — 
Z tego powoda też tychy ed kierują opinią publiczaą, stym świętsżym 
powinno być obowiązkiem, trzymać się o ile możności jednćj i tejże samćj 
zasady wy rażonćj: , jeboć. nie: wprost tylko bocznie, w pierwszćm lepszćm 
danóćm prawie, ale' przynajnmićj zasady najwięcćj zgadzającćj się z duchem 
narodowćm tam, gdzie taż zasada ma być wprowadzoną jw życie, i być nies 
jako fandamehtem; na którym się buduje. Bo to więcćj niż pewna, ić 
pomimo niedokładności: i krętackićj frymarki praw pruskich , znaleść jednaki 
że można w każdćm z nich pewień punkt uparcia, z którego się wycho” 
dzi =działa,oi bije przeciwnika. Chodzi tylko ò to „ażeby ten punkt opar< 
cia trzymać, ażeby sobie nie dać wydrzeć pozycyj = że się postrategica= 
nemu wyrazę. — która może być wszystkićm, ale też oraz i nisbi podług 
tego+"jak-jój: się broni. 

Ze słowa moje powyższe są zwrócone w: ogólopóci do Saatiin któ: 
rży pod prawodastwem pruskićm zostają, a w szezególności do autora arty- 
kaly: w gaz; polskićj pod Nrem 34. na wstępie umieszczonego, każdy to 
zrozumie ,* kto tylko koniecznością polityczną jest zmusżony bropić' i poszue 
kiwać praw swoich prawem pruskićm, i kto; przeczytał choć powierzchow= 
nie tylko rzeczony artykuł. Bo i o cóż chodzi autorowi tego artykułu? 
Asoto o to: »że nie umiejących pisać wyborców do współadziałn w wybo- 
rach nie przypuszczono, i tym sposobem nas stanowczych głosów. pozba- 
wionoza — i dowodzi potćm i dedukuje;:niestety 'zapóźno | (post festum !) 
że przecież i ci »tak wedle ducha jak wedle litery ustawy« mieli prawo wy- 
bierać deputowanych. — Każdy, kto żna prawo i jako tako piórem władać 
potrafi, przyzna: Że nic łatwiejszego jak dedukować; ale każdy też znowu 
wie, że dedukcya na djabła się przyda, kiedy. albo nie-w swojćm. miejscu, 
albo nie w swoim czasie z nią się występuje. 

O'artykale: pówienion ym: toż samoby powiedzieć »móżna.-' Zgadzam się 
jednakże” z autorem, Że punkt oparcia), na którym obėenie w swojćj deduk- 
cyi stoi, t. j. że i nie umiejący pisać mogą, być wybieralni, jest daleko, a 
raczćj był daleko“ pewniejszym is uważniejszym g gruntem; na 'którymeśmy 
wszyscy stanąć byli mogli i powinni, jak riyani" że tyłko pisać 
umiejący: mógą być: wyboreami. Dla czego? A, ot! dlą tegó: bo większość 
u nas — i pewnie wszędzie —"jest nieumiejąca pisać a; na. większość: zawsze 
śmy! wzgląd mieć: powinni. Lecz któż to był, co w gaz. polskićj, iw. Wiel- 
kopołaninie; i we wszystkich pismach publicznych prawił, że tylko takich 
wybierać mamy. co pisać umieją: Czyż nie wy,» Panowie, kierownicy 
opinii pablicznój wi WiK: Poznańskićm?:1 dla czegoź to znowu? A oto dla 
tego: »bo wam się zdawało, iż nic łatwiejszego, jaksżachować oto 
środek ostróżnościu, t. j. żeby umiejących pisaćtylko wybierać, która 
to ostróżność do czego nas doprowadziła; sami steraż, «w. Poznaniu najlepićj 
to pójmujeciez'' bo dalćj, podług» waszego: widzimisię : ni edb ydio gmin y 
włościańskićj nawet, gdzieby jeden z”jćj: mieszkańców=nie: umiał pisać.« — 
A ja*wam na toczdowu, moi Panowie, odpowiadam: ż że.ladziom kierują- 
cymopinig” publiczna , nic zdawać się nie poWinid;ibtylkasġ/pewnością, 
ż pewnym obrachyńnkiem matematyczęy m nawet, -wyrzękać: powinni swoje: 
aut— aut, i przytóm też” 'pozostać;: choć: skutek nareszcie nie. po temu. — 
Jeżeli "zaś dalej trżymu jecie: że »nie ma gminy, gdzieby, jeden .2. mie» 
szkańców: nie umiał pisać,e <to się mylicie; bossą takie gminy tak że/wam 
tylkó”dla przykładu: Szezońowo, Paruchowo, Szczodrzejewo itd.-we, Wrze- 
śińskim powiecie; - 'prźytaczę. A zresztą jeżeli i jeststaki człowiek, co pisać 
umie; w gminie; czyż to już dosyć? Czy bie główniejsza ; że ten :człowięk 
masi posiadać zaufanie” gminy. "Cóż jeżeli gmina:go: nie. (chce,wybrać, 
czyż nie traci i tak głosu podług rady'od was nam pierwotnie danćj?., Tak, 
nie inaczćj; bo ta rada była wbrew naszym interessom narodowym; bo 
właśnie, jeżeli gdzie to u nas są całe gminy polskie, pisać die umiejące, 
a jeżeli. się znajduje jaki pismak w takich gminach; to po większćj części 
pan niemiec; lub jego dworski; albo też szołtys landwerzysta, a zatem in- 
dywidua nam nieprzychylne, Kto.wie, czy to-więć właśnie nie był knyf 
ze strony rządu, stanowiąc, żeby były » selbst geschriebene m, kartki przy 
wybórców, ażeby właśnie takie gminy zmuszone były niejako takich, 
a nie inych ludzi obierać na wyborców ! Dla tego rada wasza ostatnia. jest 
lepsza od: pierwszćj, ani słowa przeciwko temu! ale cóż potóm ; „kiedy za= 
późno! i chyba nam pomodz tylko może tyle, cò“ umarłemu kadzidło! Dla 
tego lepiejbyście byli zrobili, Panowie kierownicy opinii publicznćj; gdy» 
byście tego artykału w gazecie waszćj wcale nie byli zamieszczali,: gdyż. jak- 
kolwiek wy waszemu sumienia — któro ńie musi być całkiem tak wolne od 
zarzutów , jak to na wstępie artykułu zarazi utrzymujecie — miejako ulgę 
przynosicie, nasze snmienia jednakże tym: większemi wyrzutami obciążacie, 
żeśmy właśnie tu i owdzie wbrew nasżego jurydycznego przekonania, za 
Panią matką, pacierz klepiąc, waszćj rady usłuchali , żeby tylko nie psuć 
téj solidarności i tej spojni jednolitćj, która, o gdzie to przy. (Gi świe . 
jik przy wyborach — jest niezbędną. >i: injdqz-i 

Lecz dosyć niech już będzię na dziś! ub w ato 


piéi 


